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We|n)Jaqr za kafisj spiek aknfewtj
W ^ k s z o s ć  ( S y k l u t e  w a r t k i  i g r a b i  z y s k i

Jak ten czas szybko leci... I  jak  w iększość), działa w  ten sposób,
kalejdoskopowo, z roku na rok, 
zm ien iają się sytuacje.

RÓ ŻN IE  B Y W A

Dwa lata temu byl w ielk i ha- 
kas dokoła karteli. P rzez cały rok. 
W  p ierw szej połow ie dyskusje 
nad ustawą przeciw kartelow ą, w  
drugiej —  p ierwsza próba tego 
groźnego oręża i uśmiercenie 

kartelu  cem entowego.
\ potem przycich ło —  i tak prze­
szedł cały rok 1924. Rok zaś 1935 
zaczyna się od tego, że kartel ce ' 
m entowy w  zakonspirowanej fo r ­
mie zpćw  odżywa i daje znać o 
sobie podniesieniem  ceny o 100 
proc.

A lbo na innym fron c ie : Rok
1934, pierwsza połowa —  olbray- 
mi rozgłos

sprawy żyrardowskiej, 
sekwestr, aresztowania. Jak moż­
na dopuścić, aby m niejszość tak 
dalece była wyzyskiwana? Co za 
cyniczna bezwzględność kapita-

aby m ożliw ie jaknajw ięccj kapita­
łu szło na wydatki, np. na rozsze 
rżenie je j  działalności gospodar­
czej i aby cały zysk był bądź uto­
piony w  inwestycjach, bądź też u- 
kryty.

Dywidenda spada. Akcjonarjusz 
drobny je s t zaniepokojony Jego 
akcja, która zazw yczaj nie jest 
notowana na gie łdzie , sta je się 
bezwartościowym  papierem . T ru ­
dno je s t ją  sprzedać, nie nadaje 
się do zastaw ien ia w  banku. Drob­
ny akcjonariusz nie o rje tu je  się 
w  interesach i w  bilansach spółki. 
N iew ie le  mu one mówią.

„S P Ó Ł K A  N IE  D A JE  Z Y S K U "

W ystaw m y sobie taką sytuację : 
P rzedstaw ic ie l w iększości, często 
członek zarządu, zapytyw any w 
spraw ie dyw idendy, n ieo fic ja ln ie  
i p ryw atn ie  wskazuje, że dyw i­
dendy niema, bo spółka nie daje 
zysku, a akcje są bezwartościowe. 
Jeżeli drobny akcjonariusz nie o-

listów  francuskich, jaka napiętno trzym uje dyw idendy (lu b  nie-
wania godna rola tych Po­
laków, którzy im pomagali... \ po­
tem, w  drugiej połow ie roku,

w ie lką ), je s t przekonany o słusz 
ności takiego tw ierdzenia, które 
może być obalone jednym  rzutem

przycich ło z konsekwencjam i spra oka fachow ca na bilans spółki
w y żyrardowskiej. M ieliśm y 
w prawdzie jeszcze jeden se­
kwestr —  znowu kapitału fran ­
cuskiego —  w  elektrowni w ar­
szawskiej i parę zarządzeń prze­
ciwko potentatom  kapitału nie­
m ieckiego na G. Śląsku A le  czy 
to ju t  ma być wszystko?

c z y  t y l k o  k a r t e l e ?

K arte lam i zajm owała się opin ja 
publiczna bardzo długo, mm do­
czekała się jak iegoś połow iczne­
go —  ach, jakżeż połow icznego re 
zultatu. A ie  obok karte li is tn ie­
je  druga kategoria organ izacyj 
przem ysłowych niem niej zasługu­
ją ca  na ta, aby się je j dzia ła lno­
ścią b liże j zająć. —  bo stanów i 
rówm eż teren n ieraz rabunkowej 
eksploatacji zysków drobnej ga r­
stki ludzi —  kosztem szerokich 
mas, które g ra ją  tylko rolę „o- 
w iec do strzyżen ia ". Mamy na my­
śli spółki akcyjne.

D ziała lność ich w  praktyce 
przew ażn ie tak bardzo odbiega 
od norm, jak ie  zostały zakreślone 
w  prawnem  i gospodarczem  po ję­
ciu te j fo rm y przedsięb iorstwa, że 
w łaściw ie zatracają  one zupełnie 
swój naturalny charakter i stają 
się albo w ręcz
zamaskowaną w łasnością jedno­

stek,
którym  w ygodn ie j działać z ukry­
cia, albo też narzędziem  bezlito ­
snego
wyzysku m niejszości przez w ięk ­

szość.

W Y Z U C IE  Z M A J Ą T K U

N a jczęśc ie j bywa tak, że korzy­
stając z pewnych niedokładności 
w prawnem  sform ułowaniu dzia-. 
łania spółki, w iększość w łaśc ic ie li 
akcyj stara się prze jąć spółkę na 
wyłączną własność, w yzuw ając z 
majątku m niejszych akcjonariu ­
szy. W  jak i sposób się to dzie je?

Sposoby są rozm aite.
Pam iętam y w szyscy św ieżą je ­

szcze sprawę żyrardowską, znana 
jest także w  \Yarszawie sprawa 
garbarn i Horna. Najczęstszym  
trickiem  w iększości jest działanie 
w ten  sposób, że się k ieru je spół­
kę. ku rzekom ej likw idac ji. W  mo 
mencie gdy akcje m niejszości zda 
ją  aię być bezwartościowe, w ięk ­
szość je  wykupuje po niskiej ce­
nie i sta je  się wyłącznym  panem 
sytuacji.

D Y W ID E N D A  S P R A W D Z IA N E M

Często także stosowany jest in ­
ny sposób bardzo pospolitj i ordy­
narny. Drobni akcjonarjusze, któ- 
lz y  posiadają n iew ie le  akcyj i za­
interesowani są g łów n ie w  o trzy­
mywanych dywidendach, są nie­
słychanie w rażliw i na wszelki spa 
dek dywidendy. Spółka w ięc ( t. i.

NIGDY NIE JEST ZA P óżino  po­
myśleć o zdrowiu, tembardziej, jeżeli 
już cierpisz na chorobę: nerek, pęclie 
rza, wątroby, kamieni żółciowych, 
zlej przemianie mntcrji, ria bóle ertre 
tyczne czy podagryc/.ne, wzdęcie 
brzucha, odbijanie ę. lub sklonm ści 
do obstrukcji. Pamiętaj, żo niguy nic 
będzie za późno, o i.fe używać bę­
dziesz ziót moczopędnych D.uroi', 
które zapobiegają nagromadzeni.i sic 
w ustroju kwasu moczowego i in­
nych szkodliwych dla zdrowia sub- 
stancyj, zatruwających organizm. 
Sprzedają apteki.

Często również, gdy dokonywa­
ne są nowe em isje akcyj, w ięk­
szość skupuje przy  te j okazji ak­
cje mmęrjszości po n iesłychanie 
niskich cenach i w  ten sposób w

większej jeszcze m ierze koncen­
tru je w łasność spółki w  swoich 
rękach. Znamy wypadek, gdzie 
w spółce akcyjnej jean e j z n a j­
w iększych firm  kołonjalnych w  
W arszaw ie za akcje 4-złotowe pła­
c iła  w iększość, po 75 groszy, albo 

nawet... 40 groszy.

„B E Z W A R T O Ś C IO W Y " P  A P IE R

Oczyw iście, działalność taka 
jes t niem oralna. A le  nasze usta­
wodawstwo akcyjne nie p rzec iw ­
działa dostatecznie tego rodzaju 
machinacjom

Posiadacz akcyj z pewuicm zdzi­
w ieniem  przegląda rubrykę noto­
wań g iełdow ych  kursów akcyj. 
D ziw i go, że notow are są akcje za 
ledw ie kilku tow arzystw .

Czy w ięc nie należałoby dla za­
pobieżenia n iew łaściw ym  posunię­
ciom i kombinacjom z akcjam i 
wprow adzić w szelk ie akcje na 

g ie łdę?
P rzec ież  w ówczas m niejszość by­
łaby bardziej zapewniona w
swych prawach przed niespodzian 
kami. B ilanse spółki nie byłyby 
wówczas fikcyjne, lecz oparte na 
rea lnej w artości akcyj. Same pa­
p iery  możnaby było zastaw iać w  
banku lub sprzedawać.

N ienotow an ie akcyj na g ie łdzie  
powoduje m. in., że w  ręicu m n iej­
szości sta ją  się one tylke bezw ar­
tościowym  papie rem a w łaśc ic ie­

le ieh narzędziem  w j zysku w  rę ­
kach w iększości korzysta jącej ezę 
sto z tego, że w ie lu  z posiadaczy 
papierów' nie zna p raw dziw ej ich 
wartości.

Poruszyliśm y na razie jeden t j i 
ko fragm ent z działalności spółek 
akcyjnych Do sprawy te j jeszcze 
powrócim y, gdyż zam ierzam y ku­
lisom naszych spółek akcyjnych 
pośw ięcić szczegółowrą uwagę.

S p c w o 1 ? j  z w i ę k s z s n  a  e m i s j i  b o n ó w
We Francji o b a w ia j się inflacji

Projekt rządu francuskiego zwięk­
szenia emisji bonów skarbowych z 
10 do 15 miljardów franków wywoła! 
zaniepokojenie opinji, iż prowadzić 
to będzie do ukrytei inflai ji. M 
W związku z tom agencja Marasa 
ogłosiła uspokajający komunikat, że 
chodzi tu tylko o ułatwienia dla skur 
bu i życia gospodarczego. Skarb bo­
wiem przy zmniejszonych wpływach  
podatkowych ma obecnie wi< Ikie a 
pilne wydatki w dziedzinie opieki 
społecznej i obrony narodowej, a wy­

puszczanie pożyczek dluy.ou-rmlno- 
w w li szkodziłoby potanieniu kredy­
tu

Dyskontowanie bonów przez bank 
emisyjny bodzie tylko eliwilowcm u- 
łatwieniem dla potrzebujących go 
tówki, rząd zaś nia zamiar przepro­
wadzić w miarę możliwości konsoli 
uncję zadłużenia krótkoterminowego 
i przewiduje, że przy końcu r. b. ilość 
bonów bjSaeych w obiegu będzie na­
wet mniejsza niż obecnie.

^ m o o ljr o n a  ogrodnictw a polskiego
p r z e d  k o n k u r e n c j ą  o w o e d w  p o ł u d n i o w y c h

P R Z Y G O T O W A N IA  O B R O N N EU lg i celne, przyznane pomarań 
czom hiszpańskim, w  pierwszym  
rzędzie dotknęły owoce kraj’owe

A b y  niebezpieczeństwo to n. 
było zbyt groźne, zrzeszeni! o-

statnich czasach o 60 procent. 

O P IN J A  S A D O W N IK Ó W

P a s a ż e r o w i e  t a k s ó w e k
ięua ubezpieczani

od nieszczęśliwych wypadków
Niebawem  ma ukazać się rozpo- nasowana przez jeden z w ięk- 

rządzen ie wykonawcze do ustaw y-szych  banków w  Poznaniu. W yso-
o koncesjonowaniu taksówek. Bę­
dzie ono przew idyw ało  obow iązek 
ubezpieczenia pasażerów  taksó 
wek od n ieszczęśliw ych  w jp ad  
ków i w ejd zie  w życie od 1 kw iet­
nia r. b.

N a  podstaw ie uchwały ogólno­
kra jow ego zjazdu w łaśc ic ie li do­
rożek samochodowych z 11 w rześ­
nia r. z. co do stw orzen ia  w łas­
nego tow arzystw a ubezpieczeń, 
podjęto w  i jm  kierunku starania, 
ponieważ ubezpieczanie pasaże­
rów  w  tow arzystw ach  prywatnych  
przekraczałaby możności p łatn i­
cze ogółu w łaśc ic ie li taksówek. 
Obecnie starania te osiągnęły po­
m yślny wynik. M in isterstw o Skar­
bu (Pań stw ow y  U rząd  K on tro li 
U bezp ieczeń ) pow iadom iło wczo­
raj Zw iązek  zw iązków  w łaśc ic ie li 
dorożek sam ochodowych o w yda­
niu mu koncesji na powołanie do 
życia  takiego tow. ubezpieczeń.

Centrala nowej instytucji m ie­
ścić się będzie w Poznaniu z od­
działam i v, W arszaw ie  i w  innych 
m iastach. Instytucja będz.e sfi-

P o ż y o K i  dla powiatów
zniszczonych 

przez powódź
Kom isja  pożyczkowa funduszu 

komunalnego rozpatryw ała  na o- 
statnim  posiedzeniu wnioski samo 
rządów  m iejscowości zn iszczo­
nych przez powódź. N a  odbudowę 
szkód p ow odzi-i inw estycje  p rzy­
znano ogółem  497 000 złotych. 
M iędzy innemi p o ż y tk i  otrzym ały 
zw iązki sam orządowe: rzeszowski, 
k ielecki i opatowski,

Wiatraki nie dają się.. .
W prow adzen ie siln ików  w  m ły­

nach nie zachw iało istnieniem  
w iatraków  i m łynów  wodnych. 
W praw dzie  nowe w ia trak ' nie są 
już budowane, lecz stare konkuru 
ją  w ytrw a le  z motorami. W edług 
obliczeń Związku m łynarzy pol­
skich, je s t w  Polsce za re jestro ­
wanych 939 m łynów parowych, 
2819 m otorowych, 6768 wodnych 
i 7103 w iatraków

kość stawki ubezpieczeniowej bę­
dzie przystosowana do m ożliwości 
m aterja lnych  w łaśc ic ie li taksó­
wek. Omawiane tow arzystw o ma 
rozpocząć swą działalność ju ż wr 
lutym.

We dug zdania ot a u zy , o ro ty  g ^ d ń io z e  ju ż  teraz p rzygotow u ją  
jabłkam i kra jow em i zm alały w  o- akcj ę 0jjronną-

Przcdewszystk iem  czynione są 
odpow iednie starania w  m inń ter- 

Sadownicy nie przyw iązu ją ĉ Wa‘ ,u Roln ictwa, Przem ysłu  
jednakże zbyt w ie lk ie j w ag i do 
sytuacji, jaka w ytw orzy ła  się o 
becnie na rynku. Owoce południc 
wc ukazały się bowiem  w  sezonie 
b ieżącym  dość późno, na krótko 
przed w j czerpaniem  zapasów o- 
woców  krajowych. Z tej rac ji sto­
sunkowo nieznaczna zniżka cen ja  
blek wysokich gatunków, p rzy  u- 
trzym aniu się cen gatunków po­
ślednich, nie narazi ogółu w ła ­
ścic ie li sadów na straty,

P R Z E W ID Y W A N IA

Zdaniem jednak przedstaw ic ie li 
zrzeszeń ogrodn iczych  o w ie le  go­
rze j może się ta sprawa przed­
staw iać w  przyszłym  sezonie. N ie ­
bezpieczeństwo groziłoby, o ile  ul­
g i celne będą obow iązyw ały już 
od w cztsne j jes ien i i je że li ju ż 
wczesną jes ien ią  owoce południo­
we staną się groźną konkurencją 
dla jabłek, gruszek i śliwek kra­
jowych.

Handlu oraz Kom unikacij, o dale­
ko idące u lgi. M ają  one na celu 
u łatw ien ie produkcji i zbytu to­
warów . Pozatem  prowadzona jest 
system atyczna aKcja, zdążająca 
do konsolidacji ogrodn ików  z te­
renu całego państwa. Jednym z 
je j p rze jaw ów  bedzie utworzenie 
w łasnego pisma, m ającego za za­
danie uczyć i in form ow ać ogrod ­
ników o sytuacji na rynku.

Biimo kryzysu

Przybywa elektrowni abonentów
Jak się dowiaduicmy, opracowano 

zostały- dane statystyczne, ilustrują­
ce rozwój sieci elektrycznej w W ar­
szawie w  r. ub. Liczba abonentów 
wzrosła w ciągu roku 1934 o 8 proc.

dosięgając cyfry 190.000.
Elek ti-own i Warszawskiej 
obecnie 7000 fabryk i warsztatów 
prz< my słowyeh w stolicy-.

Czy Ameryka będzie wydalała
b e z r o b o t n y c h  c u d z o z i e m c ó w ?

B. dyrektor im igracy jn y  Sta­
nów Zjednoczonych Edw ard Cor- 
si w ystąp ił w  prasie amerykań- 
skiej z projektem , aby w szyst­
kich bezrobotnych cudzoziemców 
deportować do ich k ra jów  rodzin 
nych. Przeciw ko temu nieludzkie 
mu pro jek tow i w ystąp iła  cała 
prasa polska w  Am eryce.

D zienn ikarze polscy m otywują robocia. 
swój protest p rzeciw  projektow i

Goi sCego w zględam i gospodar­
czymi, pom ija jąc ju ż w zg lędy  na­
tu ry ogólnoludzkiej. P rzez  w yda­
len ie bowiem obcokrajowców , 
przem ysł Stanów Zjednoczonych 
straciłby  zbyt na o lbrzym ią 
ilość artykułów  p ierw szej potrze 
by, co w dalszym ciągu m usiało­
by się przyczyn ić do wzrostu  bez

O POMOC: R Z Ą D O W Ą

Zabiegi o u lgi i pomoc rządową 
idą w  dwu kierunkach: na p ierw - 
szem m iejscu należy postawie 
starania o ochronę celną jabłek 
polskich i ogran iczen ie p rzyw o­
zu jabłek zagranicznych.

P rzedstaw ic ie le  zrzeszeń ogrod 
pi czy ch zab iega ją  rów n ież w  M i­
n isterstw ie kom unikacji o p rzy­
znanie wewnętrznych  ulg ta r j fo -  
w ycłi dla ogrodn ików  w ysy ła ją ­
cych owoce —  od wszystkich do 
wszystkich stacyj kolejow ych  w 
Polsce.

M ając na w zg lędzie  podniesie­
nie jakości jab łek  kra jow ych  i 
możność dłuższego ich p rzetrzy­
mywania, ogrodn icy  pragną uzy­
skać w  M in isterstw ie ro ln ictw a 
kredyty na inwestowanie już ist- 

Z prądu ' p iejących  i zakładanie nowych 
orzysla , sadów.

W ielką  wagę przyw iązu je się 
rów nież do pomocy rządow ej przy 
tworzeniu przechowaln i i specjał 
nych chłodni owoców  w  na jw ięk ­
szych skupiskach ludzkich, a 
więc w  W arszaw ie, Katow icach  i 
Lodzi. U rządzeń tego rodzaju  w 
Polsce niema zupełnie i brak ich 
daje się ogrodnikom bardzo do­
tk liw ie  we znaki.

—  30 na pokrycie strat, jakie cpo  
w odowały panujące wówczas 
m rozy

A N K IE T A  I K O N F E R E N C J A

W szystk ie poruszone tu sprawy 
będą tematem ankiety, jaką M ini 
sterstwo ro ln ictw a rozpisze do or 
gan izacy j ogrodniczych, izb ro ln i­
czych i w iększych zakładów o- 
grodniezych. W yn ik i ankiety o- 
mówione będą na specja lnej kon­
fe ren c ji, którą M in isterstw o za­
m ierza zw ołać na początku przy­
szłego miesiąca.

O gół sadowników przyw iązu je 
bardzo w ielką w agę do wyniku 
obrad kon ferencji, przy puszcza ■ 
jąe. iż  uchroni ich ona od niebez­
p iecznego konkurenta, jak im  są i 
będą owoce południowe*

Jakże to będzie z  temi bankami?
N o w e  k i o j s o i y  m l e c z a r z y  » wtaóz

O B N IŻ E N IE  D ŁUG Ó W

W ysuwana je s t rów nież donio­
sła dla ogrodow iuctw a sprawa 
zmniejszenia sum dłużnych Cho­
dzi w tym  wypadku o p rzyna j­
m niej częściowe umorzenie poży­
czek przyznanych w  latach 1929

Także konduktorzy 
kolejowi będą mogli 

nakładać

M a n d a t y  k a r n e
W cnodząee z dniem 30 b m, 

rozporządzen ie M in istra  Komu­
nikacji z 24 listopada z. r. o prze 
strzeganiu  porządku na kolejach 
daje m in. organom kolejow ym  
prawo nakładania na publiczność 
grzyw ien  w  drodze doraźnych 
nakazów karnych (ana log iczn ie  
jak  to np jes t z po lic ją  państwo­
wą przy  n iepraw idłowem  prze­
chodzeniu jezdn i itp .) do w yso­
kości 5 złotych. P raw o  to op ie­
rać się będzie na upoważnie­
niach, wydanych na wniosek za­
rządu kolejow ego przez w ładze 
adm in istracyjne poszczególnym  
funkcjonariuszom  koleiowym  
(nacze ln icy  stacyj, dyżurni ru­
chu, konduktorzy, dróżn icy itp .).

T y t o ń  s o w i e c k i
din Polski

W ostatnich tygodniach nadeszły 
z Sowietów dużo transporty tytoniu, 
przeznaczonego dla produkcji nasze­
go monopolu. Do Warszawy nadeszło 
ogółem około 380.000 kg. tytoniu 
kaukaskiego, krymskiego i kubań­
skiego. Ogółem w roku 1935 Sowie­
ty dostarczyć mają. w ramach, przy­
znanych kontyngentów 600.000 kg. 
n ioniu, wartości około 2. miljonów 
-złotwilił.

W a r s z ó w s K a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  dniu 24 stycznia

Zakaz sprzedaży mleka w  na­
czyniach otw artych  został w p ra ­
w dzie w prowadzony w  życie, ale 
dopiero po ogłoszeniu, iż  ju ż „c- 
bow iązu je", pokazało się, że nic 
został on w cale przygotow any. 
W iadom o m ianow icie, że mleka 
nie wolno sprzedawać w naczy­
niach „o tw artych ", a le n iew iado­
mo co to są i jak ie  m ają być te 
„naczyn ia  zam knięte z kranika­
m i", w  których w yłączn ie wolno 
mleko sprzedawać. A n i bowiem  
nic ustalono zawczasu, jak i ma 
być. form at tych naczyń, ich w a­
ga i cena, ani nie postarano się.

„Suche1 gminy łięd^ pozbawione
n i e k t ó r y c n  w p i y w ó w  p o d a t k o w y c h

M inisterstw o Spraw W ew nętrz­
nych ogran iczyło w p ływ y podatko 
we t. zw. „suchych gm in” , które 
na podstaw ie ustawy z 21 marca 
1931 roku o ograniczen iu  sprze­
daży napojów  alkoholowych w pro­
wadzą w-' drodze p lebiscytów  za­
kaz sprzedaży napojów zaw iera­

jących ponad 4 i poi proc. alkoho­
lu.

M ianow icie „suche gm iny" nie 
mają prawa uczestniczenia we 
wpływach —  dodatków samorzą­
dowy h do podatków od konsumeji 
napojów alkoholowych, drożdży 
i t. p.

by producenci mleka m ogli się w 
nie zaopatrzyć. Dopiero przed 
paru dniami za ją ł się obm yśla­
niem takiego wzoru  państwowy 
Zakład H ig jeny.

Naczyn ia , jak ie  początkowo zo 
sta ły  zaprojektowane przez w ła­
dze, okazały się zupełnie chybio­
ne i w yw o ła ły  stanowcze p ro te ­
sty rolników', gdy ci się przeko­
nali, że koszt jednej bańki bedzie 
w ynosił 49 zl., a w aga jes t tak 
w ielka, iż  trudno ją  będzie u- 
nieść. Pozatem  żądają, aby koszt 
baniek nie przekraczał 5 —  6 zł. 
i m ają  najzupełn iejszą  słusz­
ność, bo przy  obecnym kryzysie 
na w'si ju ż i to jes t bardzo w ie le . 
Postu lat ten został też uznany i 
obecnie opracowuje, się w zór no­
w ych  naczyń, odpow iadających 
żądaniom  roln ików .

Czy nie lep ie j było zrobić to 
najp ierw , a dopiero potem w p iv- 
wmdzać rozporządzen ie w  życie? 
Stan taki, że przepis jakiś „na  
pap ierze" ju ż obow iązuje, a w  
rzeczyw istości nic może być sto­
sowany, nie wzm acnia przecież 
powagi prawa w  państw ie.

Dewizy: Belgja 123.68 (sprzedaż 
123.99, kupno 123.87); Gdańsk 
172.85 (sprzedaż 173.28, kupno 
172.42); llo.aud.ia 358.ro (sprze­
daż 359.05, kupuo 357.25); Londyn 
26.15 (sprzedaż 26.28, kupno 26.02); 
Nowy Jork. 5.34 (sprzed. 5.87, kunuo 
5.31); Nowy Jork (Kabel) 5.34 i 
ćwierć (sprzedaż 5.37 i ćwierć, kup­
no 5.31 ćw ierć); .Paryż 34.9(1 
(sprzidaż 35.03, kupno 34.85); Pra­
ca 22.13 (sprzed. 22.18. kupno 

22-08); Szwajcaria 17174 (sprzed. 
171.90, kupno 171.04); Sztokholm 
134.75 (sprzedaż 135.40, kupno 
134.10); Włochy 45.28 (sprzedaż 
15. Ml. kupno -*5.16); Berlir 212.80 
(sprzedaż 213.80), kupno 211.80).

Obroty średnic, tendencja lnoenie.,- 
dzi dla dewiz na Londyn i  N Jork. 
Banknoty dolarowe w obrotach po­
zagiełdowych 5.31 i pół. Kub11 zło­
ty 4.57 i pół. Dolar złoty 8.89. Gram 
ozys.tcgo złota 5.9244. Marki nie­
mieckie (banknoty) w obrotaeh p”\ 
watm-eh 196 i trzy czwarte —  196 
i pół. Punt sterlingów (banknoty) w 
obrolach prywatnych 26.15.

Papiery procentowe: S moi. bud. 
47.50 —  h.10, 4 proc. dolar. 53.40, 
5 proc. konwers. 66 —  66.50 —  
66.25, 5 proc. kóLśj. 51.50. 7 proc. 
sta bil. TO. icS —  71.13 -7 1 . po lOÓ 
doi. 72, 1 i pół proc. 1. z. z. '53.25, 
drobne —  53, 7 proc. I. ■/. .jem. do!.

1 4S.8S, 5 proc. nowe miejskie: ur­
w any 6t.5() —  61.75, Lodzi 52.75, 
Piotrkowa -19.75, 0 pras. \V«v /u u v 
8-ej i 9-ej em. 62.50 —  62.75.

Tnnznke jo doko unie a itięnólOlfa­
ns: 4 proc. imiest. zw. 116.7$ 8

proc. cliUonowska 90.75 —  90.50, T 
proc. śląska 70.75, 7 proc. warsz. 
doi. 09.25, 3 proc. renta ziemska po 
5.000 zl. 73, po 10u0 zl. —  71.50, 
po 100 zł. —  92.50.

Akcje: Bu ni Polski 97.00— 96.i5; 
OsLiimiec 20.00; Starachowice 13.30 
—  13.00 —  13.20.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wym  niejednolita, dla listów zastaw­
nych przeważnie utrzymana. Obro­
ty akcjami mnie.

Warszawska 
GIEfcj A ZBOŻOWA 
w dniu 24 stycznia

Ogulny obrot 3.904 tony, w tem 
żvta 3.050 ton. Notowano: pszenica
jara czerw. szkl. 13.50 — 19, jednoli­
ta 18.25 —  18.75. zbierana 17.25 — 
17(7.5-, żyto 1-szy st. 14.5)0 —  15, ll-gi 
14.25 —  14.50. owies 1-szy st. 14.50
—  15, ll-gi 13.50 —  14.50 lll-ei 1 3 - 
13.50, jęczmień brow. 21.50 — 22.75, 
gat. ll-gi 19 —  19.50, III ci 16,25 — 
16.75. IV-tv 16 —  16.25, groch polny 
22 —  24. Vi.:toria 45 —  48. mąka 
pszenna gat. 1-B 31 — 33, C 29 — 
. 1, I> 27 — 29, E 25 —  27, ll-B 23— 
25, 1) 22 —  23. E 21 —  22, G 20 — 
1, III- i 15 —  16, ; vtnia gat. I-szy do 
05 proc. 23 —  24. do 65 proc. 22 — 
23, ll-gi 17 - IH, razowa 17 —  13. 
pośl d i liii 14..41 — 15, otręby pszen­
ne grrbe II -—  11.50, średnie 10 - 
10.5(1. miałkie 10 —  10.50. żvtn e 8.75
—  0

I


